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Skazujący wyrok w procesie brzeskim.
2 0 0 0  pracowników pocztowych straci chleb.

WARSZAWA, 13 stycznia (tel. wł.. 
Sejmowa komisja budżetowa rozpatrywała 
wczoraj budżet ministerstwa poczt i tele­
grafów. Z referatu posła Glińskiego (BB) 
-wynika, że ujawnił się ubytek dochodów 
z poczty, co jest następstwem podniesienia

Pb grule tiuli
Ponieważ uwagi nasze po zakończo- 1 

nym procesie brzeskim uległy konfiskacie, 
zacytujemy głosy innych pism o znacze­
niu tego wielkiego przewodu sądowego.

W nieskonfiskowanej „Gazecie War- 
*zawskiej“ z dnia 12 bm. (nr. 13) znaj­
dujemy obszerny artykuł St. Strońskiego 
p. t. „Po rozprawie", w którym między 
innymi czytamy:

„Na ławie oskarżonych byli przez 11 
tygodni ludzie, którzy przedtem przez 11 
tygotibi byli w Brześciu. Wycierpieli oni 
bardzo wiele, wycierpieli za coś większego 
niż sprawy osobiste, wycierpieli za wie­
rzenia, za przekonania, za dążenia ogrom­
nych rzesz społeczeństwa. Towarzyszyło 
im w każdej chwili tej długiej rozprawy, 
gorące pragnienie, by godnie ją przebyli 
i godnie z niej wyszli. To się stało.

Odpadł cały ten brud jakichś prze­
stępstw pospolitych, którym chciano ich 
skalać, nie dotarłszy nawet już w' oskarże­
niu, w rozprawę sądową podobnie jak od­
padły w oskarżeniu i w wystąpieniach o- 
skarżenia próby bardzo niewczesne przy­
pinania łatek. Źostali ludzie czynni polity­
cznie i społecznie w państwie, do którego 
odbudowania dążyli, w' którem pracowali, 
któremu służbę, wedle swego najlepszego 
przekonania, uważają za główny cel życia. 
Są ludźmi różnych stronnictw! i niewątpli­
wie mieli, mają i mieć 'będą także poglądy 
mylne. Ale to, co w' tej rozprawie było 
przedmiotem starcia, stało ponad stronni- 
czemi właściwościami. Oskarżeni stanęli 
zgodnie w  obronie poglądu, który był osią 
rozprawy, a który poseł Witos Wincenty 
ujął w taki sposób w ostatnich słowach 
swego przemówienia końcowego :

— Natial będę głosił, że prawd! i ‘wol­
ność są największym skarbem narodu, że 
największe dla państwa niebezpieczeństwo 
stanowi bezwolny i bezduszny niewolnik, 
że Polska winna się oprzeć na społeczeń­
stwie całem, że w Polsce wszyscy winni 
być równi wobec prawa, że potęgi jej nie 
stworzy, ani przyszłości nie zabezpieczy, 
żaden genjusz, chociażby największy, ale 
cały, wolny, świadomy swych praw i 
obowiązków naród".

Sprawa ta była za wielka, aby nie 
wejść pośród^ te, które łączą całe uczciwe 
społeczeństwo. Więźniowie brzescy, któ­
rych zbratało cierpienie, stali się blizcy 
•szerokiemu ogółowi, poprzez zwykłe gra­
nice stronnicze. 1 dlatego;dzisiaj społeczeń­
stwo czuje, że jest w tern dobro ogólne, 
iż wyszli oni z rozprawy z podńiesionem 
czołem

W krakowskim „Glosie Naro&Hu" —
z dnia 12 bm. (nr. 11) w1 artykule p. t. 
„Przed wyrokiem" czytamy:

„Proces tak głęboko sięgnął w nasze 
życie publiczne, i tak mocno targnął su­
mieniem społeczeństwa, że nijc1 da się już 
ani uśpić, ani zahypnotyzować frazesami, 
których istotną treść i prawidlziwą wartość 
ujawnił przebieg procesu. Pod jego wra­
żeniem w ciągu długich i męczących 55 
dni procesu, doszedł do skutku i dojrzał 
głęboki przełom, który przeobraził zbio­
rową duszę społeczeństwa i pozostawił 
w' niej niezatarte ślady. Widźimy to już 
teraz i irwMIaczniać się one będlą w dalszej

taryfy pocztowej, a co znowu pociągnęło 
za sobą 1

szmugiel przesyłek pocztowych.
Powstały nawet zakonspirowane przed­

siębiorstwa pocztowe. Na zmniejszenie do­
chodów poczty wpłynęli także szoferzy i 
konduktorzy autobusów międzymiasto­
wych, którzy trudnią się przewożeniem 
poczty. Dużo strat spowodowało fałszer- 

, stwo znaczków pocztowych. Zarząd poczty 
| oblicza te straty na półtora miljona.

Telefon wykazuje wzrost rozmów, ale 
telegraf ujawnił zniżkę. Budżet przewiduje 

reiabkeję tysiąca urzędników i tysią­
ca potidrzęldhików.

Razem 2.000 osób.
GOSPODARKA POCZTOWA.

W dyskusji pos. Kornecki (KI. Nar.) 
domaga się wyjaśnienia, jak oblicza się 
zwiększenie wpływów z podwyżki opłat 
pocztowych. <

Domaga się też informacji w sprawie

dawnie) ujawnionych nadużyć przy ouao- 
wach, prowadzonych przez Ministerstwo 
poczt i telegr. Chodzi o ustalenie, jakie 
straty poniósł skarb wskutek nadużyć po­
pełnionych przez biuro budowy Ruszczęw- 
skiego. Wiadomo, że pretensje dó jednej 
tylko firmy „Budownictwo i Przemysł", 
która prowadziła prace, wynosi przeszło 
750.000. P. Ruszczewski ulokował gwa­
rancję na pewnej realności i ministerstwo 
to zatwierdziło, mimo ostrzeżeń prokura­
tury. Tymczasem okazało się, że realność 
sprzedano za sumę znacznie niższą od sza­
cunkowej, pretensja ministerstwa zabezpie­
czona była na 53-ciem miejscu i wi rezul­
tacie skarb odfcadł przy dochodzeniu swej 
należności. r

Powołując się na sprawozdanie N.I. K 
mówca stwierdza, że

koszt bujóloWy poczty w Gdyni wy­
niósł 4,650.000, gdy kosztorys opie­

wał tylko na 1,600.000.
W budżecie na r. 1929. 30 uchwalono

3 0 0 . 0 8 9 .
WARSZAWA, 13 ‘stycznia (tei. wł.. 

Według danych Państwowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy liczba bezrobotnych dnia 
9 stycznia br. wynosiła

300.089 osjb,
co w porównaniu z ostatniem tygodniem 
oznacza wzrost bezrobocia

o 11.932 osób.

Próby Briininga spaliły na panewce.
BERLIN. 13. stycznia. (Pat.) Przewodniczący j 

partji niemiecko- narodowych Hugenbcrg. wy­
stosował do kanclerza Briininga Ust w oerpo- | 
wledzl na zapytanie kanclerza w sprawie sta­
nowiska niemiecko- narodowych co do ponowne­
go wyboru prezydenta Rzeszy Hmdenburga w 
drodze uchwały Reichstagu. Hugenberg oświad­
cza. że tego rodzaju procedury wyboru nie li­
zną je. gdyż Reichstag nie jest wyrazem opmji 
całego narodu niemieckiego. „Muszę panu1 e- 
statecznie donieść, panie kanclerzu, że aproba­
ta lub poparcie zamierzeń pańskich nie może 
wchodzić w rachubę16.

Z Berlina donoszą., że pierwotna zgoda 
Hitlera, na propozycję kanclerza Rzeszy, spot­
kała się z burzą protestów ^organizacji bojo­

wych Hitlera, które uważają porozumienie z 
rzaaem Rzeszy za zdradę programu partjl.

BERLIN. 13. stycznia (Pat.) „Deutsche AUg. 
Ztp “ notuje pogłoskę jakoby w związkli z nie­
powodzeniem rokowań rządu Rzeszy z opozycją 
narodową o przedłużenie prezydentury Hinden- 
bnrga stanowisko kanclerza Briininga miało być 
zachwiane. Pogłoski te podkreśla dziennic trak­
tować należy z największemi zastrzeżeniami.

BERLIN. 13. stycznia. (Pat.) Ogłoszony tu 
został przez biuro Wolffa komunikat, wedle 
którego prezydent Hlndenburg po wysłuchaniu 
sprawozdania Briininga wyraził życzenie zanie­
chania dalszych prób rozwiązania sprawy orze- 
dłużenia mandatu prezydenta Rzeszy w drod,> 
parlamentarnej-.

0  obrazę marszałka Piłsudskiego
m a sp ra w ę  m a tk a  d z ie s ię c io le tn ie g o  syna .

WARSZAWA. 13. stycznia, (tel. wł.) W są­
dzie grodzkim XI. oddziału odhędżie się spra­
wa o obrazę p. Piłsudskiego. Oskarżona jest p. 
Wyszemtrska.

Syn pani Wyszemirskiej. 10- letni Zyzic. 
bawił się na podwórku w- strzelanie siarką z 
klucza. Jedna z sąsiadek zwróciła uwagę W ysze- 
mińskiej za niewłaściwe zachowanie się syna. 
na co oburzona matka odpo w i odziała:

— Jak marsz. Piłsudski mógł strzelać, (da­
cze go mój syn nic ma strzelać.

Słowa te usłyszał jakiś sierżant, który do­
niósł o tern policji. Komisarjat [policji sporzą­
dzi! protokuł przesyłając sprawę do sądu grodz­
kiego.

Wyszemirska jest oskarżoną z art. 1C! 
K. K.

walce o prawo i wolność, w której pro­
ces jeÓbnastu jest jednym z najważniej­
szych etapów', ale nie będzie z pewnością 
jej epilogiem.

Jak proces jedenastu był w' znacznej 
mierze procesem bezimiennym, bo oskar­
żeni w nim stawali się icoraz bardziej uoso­
bieniem pewnych idei, tak 1 ten nifepokój 
nie dlotyczy ich osób, ale ma za przedmiot 
te zasady i (wartości moralne, w imię któ­
rych oskarżeni Walczyli i bez których rea- 
!izaqi nie nastąpi ani tak konieczny dla 
państwa spokój, ani nie stanie przed nim 
drogą normalnego rozwoju".

Nadto w1 katowickiej „Polonji" z dnia 
10 b. m. (nr. 2606) czytamy:

„Proces brzeski bez wżględu na wy­
rok, jest i musi być punktem zwrotnym 
w bilansie pomajowym. Nie pozostał on 
bez konsekwencyj w procesie kształtowa­
nia się naszej sytuacji politycznej. Przerósł 
on oczekiwania tych, którzy go wywołali.

Słowa, które padły w czasie przewodu są­
dowego obiegły -całą Polskę i odsłoniły 
przed oczyma wszystkich wszystkie niemal 
bolączki naszego życia publicznego. Uka­
zały one w prawdziwem, a nie zakłama- 
nem przez oszczerczą propagandę, świetle, 
tych ludki, którzy najpierw przemocą, a 
potem możliwemi środkami odsuwani byli 
od udkiału w kierowaniu żydem politycz- 
nem kraju, poniżani obelgami, oszczer­
stwem, kłamstwem: i groźbą. I jeśli kiedyś 
— w tej przyszłej, jasnej i szczęśliwej 
Polsce — przeglądać ktoś będzie zamyka­
jące się z dniem dzisiejszym karty sprawo­
zdań z przebiegu procesu brzeskiego, to 
spłonie rumieńcem wstydu i żalu, że takie 
karty istniały w dziejach odrodzonej Oj­
czyzny, oraz zapłonie oburzeniem dla tych 
którzy tę krzywdę, ból i wstyd na Polskę 
sprowadzili.

A to będkie ów wieczny wyrok, który 
znajdkie wyraz na łamach historji".

2,000.000 zł. na budowę gmachu minister­
stwa poczt i tel. w Warszawie. Wydano 
z tego 125.000 zł. na konkurs, kierownic­
two budbwy, prowizoryczny budynek itd., 
ale ostatecznie samej budbwy zaniechano 
i wzniesiono na tern miejscu pawilon pro­
pagandy sztuki. Wydano więc pieniądze 
zupełnie nieprodukcyjnie.

Wytwórnia aparatów' telegraficznych' 
i telefonicznych pożyczała z B. O. K. na 
procent pieniądze na Obroty, przy zaku­
pach pominięto oferty niższe, a uwzględ­
niono droższe, zakupiono drutu na zapas 
wystarczający na 5 lat i t. idl Ministerstwo 
zapłaciło wytwórni za pewne wyroby pfrze- 
szło 5,000.000, gd!v koszt własny wytwórni 
wyniósł przeszło 3,000.000, czyli zapła­
cono jej o 53 proc. drożej. Dyrekqe poczt 
i telegr. zapłaciły o 70 proc. drożej, a 
MSWojsk., które również poczyniło zaku­
py w wytwórni zapłaciło za aparaty 18 
proc. drożej, niż płaciło firmie Ericson. 
Wytwórnia straciła jednak na tej ostatniej 
tranzakeji 315.000, co świadczy, jaka tam 
gospodarka i kalkulacja. Wydaną została 
leż książka telefoniczna na rok bieżący, 
która jest zupełnie nie do użycia, a wy­
dawnictwo to powierzono sanacyjnej or­
ganizacji, Komitet Obyw. Pracy Kobiet, 

zw. „Kwoka", która ponadto ściąga od 
abonentów za to wydawnictwo po 2 zł. 
50 gr. Książka jest wydana fatalnie i nie 
do użytku. Wreszcie mówca zapytuje mi­
nistra o ilość emerytur pocztowych.

Po pos. Rosmarinie, który wytaczał 
skargi na drożyznę poczty, odpowiadał 
min. Boerner, wyrażając przekonanie, że 
budżet jest realny. W sprawie budbwy 
gmachu poczty', to strata wyniesie około
400.000 zł. ’

Przyznał niefortunność pomysłu wy­
dania księgi telefonicznej przez „Kwokę", 
której odebrano wydawnictwo. Co doeme- 
rytów, to ze służby polskiej mamy eme­
rytów 3.210, wdów 1.477, sierot 1.117 — 
razem 5.904. Ze służby zaborczej pozo­
stało 758 emerytów, 1.490 wdów, 176 sie­
rot, razem z pozycją „darów z łaski" — 
2.443. Łącznie tedy 8.247.

Budżet przyjęto w drugiem czytaniu.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
z dnia 31. grudnia 1931 r.

Sąd Okręgowy Wydział VI. karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty czasopisma p. t .: 
„Dziennik Ludowy“ z daty Lwów dnia 29. gru­
dnia 1931 r. do Sygn. VI. I. Pr. 685 — 31. na 
posiedzeniu niejawnem w dniu 31. grudnia 
1931 -r. po wysłuchaniu zdania 'prokuratora. 
Sądu okręgowego we Lwowie

postanawia
uznać za usprawiedliwioną, dokonaną dnia 
28. grudnia 1931 r. przez prokuratora sadu o- 
kręgowego we Lwowie konfiskatę czasopisma 
p. Ł: „Dziennik Ludowy1* Nr. 298 z daty Lwów 
dnia 22. grudnia 1931 r. zawierającego w ar­
tykule p. t.: „Likwidacja samorządu1* od słów 
.Jesteśmy przeto11 do „życia obywatelskiego11 
znamiona zbrodni z par. 65 a) uk. zarządzić 
zniszczenie całego nakładu i wydać w gnyśl par. 
493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Zarazem wydalę się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzeczenie 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu­
merze i to na pierwszei stronie. Niewykonanie 
lego nakazu pociąga za sobą następstwa prze­
widziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12. 1862 
Nr. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENI.
Ogłoszenie drukiem wymienionego wyżej ar­

tykułu. ma na celu szerzyć wzgarifę i nienawiść 
przeciw administracji- państwa przez tendencyjne 
i niezgodne z rzeczywistością przedstawienie 
stosunków rządu do zagadnień samorządowych.

Według par. 487. 489, 493 pk. oraz par. 
36 l 37 ust. pras. jest zatem powyższe posta­
nowienie uzasadnione.

Przewodniczący W. Medyński w. r. — 
Protokolant H. Rosenwieser w. r. Za zgodność: 
St. Lipanowicz. st. sefcr.
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Opinia zagraniczna o Polsce
To w. Czapiński o „funduszach specjalnych SS

WARSZAWA, 13 stycznia (tel. vvL). 
W, poniedziałek wznowione zostały obrady 
komisji budżetowej nad butilżietem.

Zaczęto od budżetu Min. spr. zagr. 
Obrady zagaił krótkiem przemówieniem 
wicemin. Beck. Referował butiiżet pos. 
Walewski (BB). Tow. Czapiński wygło­
si ił obszerne przemówienie, któi^e spowo­
dowało ożywioną dyskusję, a przede- 
wszystkiem obszerną replikę posła Pola­
kiewicza z BB.

Tow. Czapiński zaznaczył, że zajmie 
się głównie „funduszami specjalnemi", 
które w MSZ. wynoszą jedną piątą ca­
łego budżetu, mianowicie 9 miljonów na 
45 miljonów, a proporcja ta rośnie, gdyż 
fundusze te (propagandbwiy i dyspozycyj­
ny) pozostały bez zmiany wówczas, gdy 
sam budżet uległ kompresji. Zagadbienie 
propagandy polskiej zagranicą jest wiel­
kiej Wagi i nie sprowadza się tylko db 
międzynarodowego hockeyTi w Krynicy 
lub przekłatiń Wyspiańskiego na japoński.

Zasatibiczem zagadbieniem w propa­
gandzie jest naturalna emanacja kultury 
i praworządności państwa nazewnątrz. U 
nas, niestety, tych ujemnych „fluidów", 
które z państwa płyną na zagranicę, nie 
zatrze się żatińą techniką propagandową 
i żadnemi pieniędzmi Jeśli fakty życia we­
wnętrznego Polski wywierają zagranicą 
ujemne wrażenie, to tego nile* 1 zmieni ani 
niepotrzebny wyjazd b. legionistów do 
Włoch, które prowadzą politykę rewizjo­
nistyczną wobec Polski, ani nieudała po­
dróż gen. Dreszera do Ameryki. Opinja 
o Polsce nawet u narodów zaprzyjaźnio- 
nych (we Francji) jest coraz gorsza.

Świadczą o tern nietylko artykuły w 
prasie codziennej, ale i publikacje polity­
ków oraz publicystów. Na poparcie swo­
jego twierdzenia cytuje mówca książkę 
prof. Barthelemytogo i książkę Włocha 
hr. Sforzy o dyktaturach w Europie i Na­
znacza, że zawierają one rzeczy dla Polski 
przykre, których przytaczać jednak nie 
chce. Cytuje tylko opinję hr. Sforzy, który 
przypomina przysłowie, że Polska nie­
rządem stoi i zaznacza, że niektóre wy­
soko postawione osobistości są dla nięj 
ucieleśnieniem tego przysłowia.

Jeżeli tak piszą o nas przedstawicie­
le narodów zaprzyjaźnionych, to cóż do­
piero mówić b innych, np. o Niemcach. 
Przypomina książkę Certza: „Das ist Po­
jeń". Oertzen przyznaje, że książka ma 
cele propagandowe, ale wyzyskał w niej 
materjał, tilany mu przez polską rzeczy­
wistość. Te publikacje wytwarzają na Za- 
v hołdzie opinję dla Polski niekorzystną. 
Tych faktów" zawody hockeyowe w Kry­
nicy nie zatrą.

Dalej zwraca uwagę na głosy prasy 
tranicuskiej różnych odcieni od! „Populai- 
re" db „Journal de Debats", który uje­
mnie pisze o stosunkach wewnętrznych 
w Polsce, o procesie brzeskim itd. Jeżieli 
takie opinję o nas przytaczane są we

WINA RiEDLA

Francji, cóż dopiero mówić o Anglji, A- 
meryce, a zwłaszcza Niemczech i Rosji. 
Tych 9 miljonów złotych funduszów spe­
cjalnych w budżecie min. spraw zewnętrz­
nych nie może zrównoważyć szkód, które 
Wyrządza w opinji naszej zagranicą nasza 
polityka wewnętrzna.

Pos. Polakiewicz gwałtownie atakuje 
socjalistycznego mówcę, dbwodząc, że nie 
wypada cytować na komisji takich ujem­
nych opinij, ajlbowiem trzeba mieć na 
wzgłędizie interesy państwa.

Pp. Zieliński i Rymar ze Str. Nar. 
pódlkreślają militaryzację urzędów w M.

S. Zagr. przez masowe powoływanie ofi­
cerów dó służby dyplomatycznej.

P. Rosmarin atakuje endeków za roz­
ruchy antysemickie młotiźieży akademi­
ckiej, powiadając, że to zagranicą wy­
warło bardzo ujemne wrażenie.

P. Oleśnicki (Ukr.) skarży się na szy­
kanowanie powracających do Polski emi­
grantów ukraińskich.

Po ukończeniu dyskusji przemówili 
jeszcze krótko wicemin. Beck oraz refie - 
rent, poczem budżet ministerjum przyjęto
głosami z BB. z paru drobnem 
kami referenta.

popraw-

P I Z !!*
WARSZAWA. 13. stycznia, (teł. wl.) Wczo­

raj popołudniu popełni: samobójstwo jeden z 
wybitnych przemysłowców. Ignacy Rorastciru 
właśclcie I fabryki pluszu i sukna.

Bornstem, kilka tygodni temu był areszSc- 
wany z polecenia prokuratora i osadzany « 
więzi c-mu w Lodzi. Ciążył na nim zarzut niedo­
patrzenia podczas wykonywania obowiązków 
nadzorcy sądowego nad firmą Gutter w Łodzi.

Przed kilku tygodniami Ignacy Bernstein, 
został zwolniony z więzienia za kaucją 1000 zł 
i powrócił do Tomaszowa.

Cd tego czasu był stale przygnębiony i 
mówił do swoich znajomych, że nie przeżyje 
faktu aresztowania go. Wczoraj w biurze przy 
ul. Głównej 6. strzelił do siebie z r<wolweru 
i padł trupem na miejscu.

WYPADEK TOW. BRAUNA.
BERLIN. 13. stycznia. (Pat.) Wedle donie­

sień orasy, i ruski premier Braun, przebywa­
jący obecnie w Gastein, zwichnął sobie rękę. pa­
dając na ulicy, wskutek poślizgnięcia się.

WARSZAWA, 13 stycznia (tel. wl.. 
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu poseł 
Paschalski (BB) referował sprawę

nowelizacji kodeksu postępowania 
karnego.

Referent zaznaczył, że ministerstwo 
sprawiedliwości przedkładając ten projekt 
nzasadbia go tern, że przeprowadzona no­
welizacja przyczyni się do usprawnienia 
działalności sądów karnych, normując za­
kres i tryb powołania dowodów ze świad­
ków w sądach okręgowych i apelacyjnych.

Większość komisji (sanacyjna) — wy­
wodzi referent — proponuje jednak szereg 
poprawek w projekcie rządowym, a m. in. 
o ile idzie o tryb badania osób duchow­
nych, proponuje zwalnianie tych osób ód 
składania przysięgi.

W dyskusji pos. Babski (Str. Lud.) 
przestrzega przed zbytnią pochopnością 
nowelizowania tego rodzaju prac prawo­
dawczych.

Pos. Bittncr (Ch. D.) omawia szerzej 
sprawę udziału t. zw. powoda cywilnego 
w procesie: Według noweli, wyto czernie 
powództwa poza samym poszkodowanym 
przysługuje tylko małżonkowi, rodzicom, 
dzieciom i wnukom pokrzywdzonego. 
Chodzi

o tanią sprawiedliwość,
ale każda taniość jest jednocześnie tenden­

cją i musi się to odbić zwiększeniem po­
czucia krzywdy, zwłaszcza dla ludności 
wiejskiej.

Pos. Nowodworski (KI. Nar.) kryty­
kuje zwłaszcza ustalenie terminu d!anego 
oskarżonym dla przedstawienia nowych 
obwodów, stwierdzając, że termin 7-dnio- 
wy znany był tylko w ustawie rosyjskiej. 
Teorja zaś jaotępia wszelkie terminy, bo 
chodzi przecież o ustalenie prawdy obiek­
tywnej.

NIEPOTRZEBNY POŚPIECH.
Pos. Świątkowski (PPS) uważa, że 

projekt jest wniesiony ze względów fiskal­
nych, gdyż wśzelkie wątpliwości, jakie się 
w' praktyce nasuwają, zostały wyjaśnione 
przez orzecznictwo Sądu Najwyższego. — 
Zdaniem mówcy, należy ze zmianami 

zaczekać na jednolity dla całego
państwa kodeks karny,

przygotowany już przez komisję kodyfika­
cyjną i przystosować do niego kod'eks po­
stępowania karnego.

Tow. pos. Świątkowski występuje
przeciw zwiększeniu opłat

sądowych w sprawach karnych. — Rząd 
oszczędza na tern, a jednocześnie wypłaca 
notariuszom b. dostojnikom państwowym 
olbrzymie emerytury, co wywołuje po­
wszechne oburzenie.

Dymisja rządu Lavala
PARYŻ. 13. stycznia. (Pat.) Premier Layal 

wręczy prezydentowi republiki dymisje gabi­
netu. Prawdopodobnie Laval otrzyma jutro wie­
czorem misję utworzenia nowego gabinetu.

PARYŻ. 13. stycznia. (Pat.) O godz. 18-tej 
premier Laval miał oświadczyć. — jak twier­
dzą w kołach parlamentarnych — że ma nadzieję 
pozyskania partji radykałów i w tym celty za? 
mierzą tekę .ministra spraw zagranicznych ‘po­
wierzyć Herriotowi. ?— Herriot oświadczają 
w kuluarach •— zapewne przed definitywną od* 
powie-tizią porozumie się z partją. Właściwe na*

KATOWICE. 13. stycznia. (Pat.) Wedle in- 
formacyj otrzymanych z Bytomia, do wczoraj 
popołudniu, poza wyratowaniem 7 górników na 
kopalni Karsten- Centrum, na nikogo z pozosta­
łych ofiar katastrofy nie natrafiono ani też nie 
otrzymano od. nich żadnych znaków1.

Jednak jeden z uratowanych opowiada, że 
jeszcze w sobotę słyszał stukania dwóch górni­
ków. znajdujących się prawdopodobnie w po* 
bliżu. Zarząd kopallni spodziewa się. uratować 
jeszcze kilku zasypanych. Stan wydobytych 
wczorad górników jest zupełnie dobry. Kopal­
nia Karsten- Centrum jest oblęgana przez tłu­
my ludzi, czekających na wieści o dalszych 
akcji ratunkowej.

KATOWICE. 13. stycznia. Po wydobyciu 
siedmiu żywych górników z kopalni Karsten-

Katastrofalny pożar
kinoteatru na Węgrzech.

Z Wiednia donoszą: W Soroniu — 
(Oedenburg) na Węgrzech — wybuchł 
wczoraj podczas przedstawienia katastro­
falny pożar w teatrze świetlnym.

• Mieszcząca się na widowni kabina ope­
ratora stanęła w ogniu, poczem płomienie 
przerzuciły się na s»ilę. Kilkanaście osób 
poparzeniu. Dwie kobiety po przewiezie­
niu do szpitala zmarły. W czasie paniki 
tłum stratował czworo dzieci, których stan 
jest ciężki.

Centrum, drużyna ratownicza odnalazła wczo­
raj dwa trupy. Akcja ratunkowa trwa. Jest 
nadzieja, że uda się jeszcze ocalić dwu lub 
trzech górników'.

W ciągu nocy ubiegłej, nie słyszano :iuź 
żadnych stuków, eo świadczyłoby, że odcięci od 
świata górnicy są nieprzytomni. ___

rady- premiera z przedstawicielami poszczegól­
nych frakcyj rozpoczną się dziś wieczorem w 
ministerstwie spraw wewnętrznych.

PARYŻ. 13. stycznia; (Pat.) Na posiedze­
niu partji radykałów omawiano _ sytuację, \ak!a 
się wytworzyła z powodu przesilenia gabineto­
wego l w związku z tern “możliwość jei 'współ­
pracy z rządem. P remi er Laval odbyt crnigą kon­
ferencji z Herrlotem, rezultaty' je i do późnego 
wieczora me są znane.

PARYŻ.' 13. stycznia. (Pat.) Obecni w Pa­
ryżu członkowie z grupy socjalnych radykałów 
postanowili jednomyślnie 80 głosami odrzucić 
propozycję współpracy z Lavalem.

POZNAŃ LICZY 250.000 MIESZKAŃCÓW-
POZNAŃ. 13. stycznia. Spis ludności prze­

prowadzony w ub. miesiącu wykazuje wealug 
prowizorycznych danych, że coznań liczy ok 
245 tysięcy mieszkańców, wobec 169 tys. wedł 
spisu z r. 1921. W ciągu ostatniego dziesięcio­
lecia liczba ludności wzrosła zatem o przeszło 
44 proc.

Japończycy zajmują Charbin.
WARSZAWA, 13 stycznia (teł. wł.J. 

Wedle doniesień z Mandżurji, wojska ja­
pońskie przygotowują się dó zajęcia Char- 
bina. Sztab armji japońskiej wi Mamtiźu- 
rji wydał już rozkaz koncentracji oddzia­
łów na połudinie od tego miasta.

Prawtiópodobnie Charbin zajęty bę- 
tdżie bez walki, ponieważ władze miej­

scowe życzliwie oidboszą się db Japończy­
ków. !

TOKIO. 13. stycznia. (Pat.) Z pośród kom­
panii japońskiej, zaatakowanei wczorai Wie­
czorem przez bandytów chińskich, zabitych zo­
stało 4 oficerów i 30 żołnierzy. Z kompanji 
japońskiej, która strzegła elektrowni w Pa- Tao- 
Hao zostało po wysadzeniu jej przez bandytów 
tylko 10 ludzi.

Ostrożnie przy zapalaniu primusów
Wczoraj około godz. 11 rano w mie­

szkaniu p. Zygmunta Feldia, kierownika 
fmy „Del-Ka", zamieszkałego w hotelu 
„Grand", nastąpiła eksplozja primusa.

, Mianowicie służąca zapalające primus, 
] uczyniła to tak niezręcznie, że spowodo-
I wała również spalanie spirytusu rozlane- 
! go na powierzchni zbiornika (primusowe-

go). Wskutek nagrzewania wielkiej po­
wierzchni, szybko poczęły się gromadzić 
gazy, których prężność była większa niz 
wytrzymałość zbiornika. W konsekwencji 
nastąpił wybuch, a siła jego była tak wiel­
ka, że w mieszkaniu wypadły wszystkie 
szyby z okien.

Wicemarsz. Polakiewicz: Pan stawią 
ogólne zarzuty, możeby pan przytoczył 
nazwiska.

Pos. Świątkowski: Nie potrzebuję na­
zwisk przytaczać, bo

wszyscy notarjusze, którzy byli nygjni*-
tarzami otrzymują te emerytury.
Następnie mówca popiera poprawki 

Klubu Narodowego.
OSKARŻONY MA PRAWO WIEDZIEĆ 

KTO GO SĄDZI.
Po przemówieniu posła Sommerstei- 

na (Koło Żyd,:) i Krysy (Str. Lud.), zabrał 
głos pos. Trąmpczyński (KI. N ar.): Za­
mierzam tylko kilka minut poświęcić spe­
cjalnie sprawie, która jednak mojem zda­
niem jest dla kraju bardzo ważna. Do art. 
50 kodeksu według nowego brzmienia, 
w myśl którego sąd oznajmia orzeczenia 
zapadłe poza rozprawą, zgłosiliśmy doda­
tek, że orzeczenie oznajmiani przez dorę­
czanie odpisu powinno zawierać nazwisko 
sędziów oskarżających i

oskarżeni mają prawo wiedzieć, kto 
ich sądził.

Może ktoś powie, że nie trzeba na to. 
osobnego przepisu, że to się rozumie samo 
przez się. Gdy będziemy mieli rozsądnego- 
ministra sprawiedliwości, to on sam może 
to zrobić. Teraz jeszcze nie jesteśmy w! tej . 
sytuacji.

(Wielka wesołość na lewicy i pra­
wicy).

Panowie, którzy tak bez słowa argu­
mentu przegłosowaliście na komisji moją 
poprawkę,

jesteście nadto pewni, że nie będzie­
cie kiedyś oskarżonymi.

Głos na lewicy: Prędzej, niż im się 
zdaje.

Pos. Trąmpczyński: Świat się kręci, 
może nadlejść chwila, że nie będzie moŚna 
w ten sposób rządzić. Wiem dobrze, że 
do jutra nie wolno mówić o procesie brze­
skim, tj. o tych 11 oskarżonych. Chcę mó­
wić tylko o takim, którego sprawa jest 
załatwiona, a

którego traktowanie przez wymiar
sprawiedliwości było wielkim skan­

dalem,
tj. o Aleksandrze Dębskim. Dębski został 
aresztowany pod zarzutem, że brał udział 
w kongresie krakowskim. Gdy sędziemu 
Demantowi oświatićzył, że to nieprawda 
i żalił się na dalsze trzymanie go w śledz­
twie, otrzymał rezolucję taką, jaką otrzy­
mali i inni, że areszt śledczy będzie na­
dal utrzymany. To było bezprawne, gdyż. 
nie było poszlak popełnienia zbrodini. Kto 
wydlał taką konkluzję, nie wiem dotych­
czas, zakazano sekretarjatowi sądu powie­
dzieć, kto wydał orzeczenie.

Głos na prawicy: Sędzia ten nie szuka 
rozgłosu...

Pos. Trąmpczyński: Nie spekuluję na 
to, aby panów' przekonać, chociaż w duszy 
musicie mi przyznać, że przepis taki, jakt 
proponuję, jest konieczny.

Następnie zabrał głos prokurator Są  ̂
bu Najwyższego Gumiński, który odpo­
wiadał na wszystkie zarzuty, jakie padły 
w czasie dyskusji.

,W głosowaniu wszystkie poprawki ko­
misji zostały przyjęte, nowelę uchwalono 
w 2 i 3 Czytaniu.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzite 
się w' piątek.
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w N iem czech.

BERLIN. 13. 1. (PAT). W krain związ 
kowym Lippc odbyły się wybory komu­
nalne, których wynik wykazał to samo 
przesunięcie się głosów w kierunku par- 
tji radykalnych lewicowych i prawicowych, 
które ujawniło się we wszystkich ostatnio 
przeprowadzonych wyborach krajowych. 
Największą ilość głosów uzyskali narodowi 
socjaliści, osiągając 28.442 głosów wobec 
20.510 przy ostatnich wyborach dó Reichs­
tagu. Komuniści swój stan posiadania po­
dwoili, uzyskując około 10.000 głosów.

Z płonącego pociągu
w y sk o czy ł w b iegu  koń 

kaw aleryjsk i.
BERLIN, 13. 1. Niezwykły wypadek 

* zdarzył się międlzy stacjami Beutsel a 
Jimgfernheu cfle pod Berlinem.

W pociągu wojskowym, przewożącym 
konie kawaleryjskie, wybuchł pożar. — 
W jednym z wagonów zapaliła się słoma 
i siano. Dwaj żołnierze Reichswehry wy­
skoczyli w biegu, nie ponosząc większego 
szwanku. W chwilę potem jeden z koni, 
zerwawszy się z uwięzi, wyskoczył rów­
nież i zupełnie zdrów pogalopował w kie- 

• runku Moabitu.
Pociąg zatrzymano i odczepiono pło­

nący wagon. f

4  Ze spraw miejskich.
Na wczorajszej sesji magistratu, omawiano 

wnioski dyrekcji miejskich zakładów wodoc. w 
sprawie załatwienia -prośby o opusty w rachun­
kach za wodę i kanały w latach 1929—30. przy­
jęto dodatkowo do konwersji obligacje pożyczki 
m. Lwowa l udzielono 8 drobnych konsensów 
budowlanych.

Anglja jest bankrutem - woła Gandh
Interwencja bez: skutku. - P odstęp  dyplomacji angielskiej.

WARSZAWA, 13 stycznia (tel. wł.). 
Interwencja wicekróla Indji lorda Welling­
tona w sprawie zaniechania biernego opo­
ru nie dała rezultatu.

W rozmowie z zastępcą Gandhiego 
lord Wellington oświadzcył, że areszto­
wanie Gandhiego ma na celu tylko zabez­
pieczenie jego życia przed1 'ewentualnym 
zamachem ze strony parjasów, tj. tej kasty 
Hindusów, która jest w opozycji do akcji 
Gandhiego. Parjasi mianowicie uważają 
taktykę Gandhiego za błędną, gdyż opóź­
nia ona ostateczne zwycięstwo idei wy­
zwoleńczej. (Dążą oni do krwawej wałki, 
z zaniechaniem biernego oporu).

Gandh i wystosował z więzienia mani­
fest, I<tóry brzmi:

„Anglja jest bankrutem. Rząd angiel­
ski stara się oprzeć swą walutę na rezer­
wach złota w Indjach. Należy przeciw­
stawić się wywozowi złota z Indji, ponie­
waż jest to równoznaczne z deprecjacją 
waluty indyjskiej i z {bankructwem Indji".

Wczoraj odbyła się konferencja przy­
wódcy umiarkowanej grupy, Jaj a-karą, 
z wicekrólem Indji. Po konferencji udał się 
Jajakar do więzienia, gdzie znajduje się 
Gandhi i odbył z nim konferencję.
G AND HI NIE ZOSTANIE ZWOLNIONY

BOMBAJ, 13. 1. (PAT). Korespon­

dent Reutera dowiaduje się ze źródeł mia- 
rodainych, że niema najmniejszego praw­
dopodobieństwa. aby rząd miał zwolnić 
Gandhiego na słowo.

DEMONSTRACJE W IND/ACCH.
AHMEDABAD, 13. 1. (PAT). Kobie­

ty indyjskie zdają się brać żywszy udział 
w akcji biernego oporu. Wczoraj policja 
rozprószyła zebranie członków kongresu 
oraz zabrała sztandar mimo energicznego 
oporu kobiet, które usiłowały go ukryć. 
Aresztowano około 30 kobiet. Kilkanaście 
osób odniosło rany w czasie starcia z po­
licją.

M ir t  ii Pani
WARSZAWA, 13 stycznia (tel. wł.. 

W dniu otwarcia parlamentu francuskiego 
przed pałacem Burbońskim zgromadziły 
się tłumy bezrobotnych w liczbie 5 tys., 
domagając się pracy i ehleba.

W wyniku demonstracji doszło do 
starcia z policją. Gdy demonstranci nie 
ustępowali, sprowadzono węże gumowe, 
starając się przy pomocy strumieni wody 
rozprószyć zgromadzonych.

Wówczas bezrobotni pocięli węże. — 
Walka trwała 3 godziny, dopiero przyby­
łym oddziałom żandarmerji udało się za­
prowadzić względny spokój.

Zatrzymano ponad tysiąc demonstran­
tów. Stało się to dlatego, żc cały teren

objęty rozruchami otoczono podwójnym 
kordonem policji i żandarmerji.

1 Liczba bezrobotnych  
w  N iem czech i w Anglji.
Liczba bezrobotnych w Niemczech 

wynosi 5,500.000, Anglji 3,200.000, Francji 
540.000.

RillialziEsiil ofiar zawodów niewól
BERLIN, 13. 1. (PAT). Podczas nie­

mieckich mistrzostw bobsleighowych w 
Schreiberhau jeden z bosleyów na wirażu 
runął na publiczność. Kierowca odniósł 
tylko lekkie obrażenia, natomiast 12 osób 
z pośród publiczności uległo ciężkim po- 
ranieniom. Przed południem uległ rów­
nież wypadkowi kierowca bobsleyowy — 
Schweibach, który doznał rozbicia czaszki 
i poranienia brzucha. Przewieziono go w  
stanie bardzo ciężkim do szpitala.

Uzdrawiacze“ samorządu.

1
Wszyscy skazani na ciężkie więzienie

WARSZAWA, 13 stycznia (tel. wł.). 
Sao okręgowy w składzie: przewodniczą­
cy Hermanowski oraz sędziowie Leszczyń­
ski i Rykaczewski w obecności zapaso­
wego sędziego Łaskiewicza, po rozpozna­
niu sprawy dr. H. Liebermana, N. Barlic- 
kiego, St. Dubois, M. Mastka, dr. A. Pra- 
giera, A. Ciołkosza, W. Witosa, dr. W. 
Kiemika, K. Bagińskiego, J. Putka, A. Sa­
wickiego, oskarżonych o to, że w okresie 
dć r. 1928 db 9 września 1930 r. po wza- 
jemirem porozumieniu się, działając świa­
domie, wspólnie przygotowywali zamach, 
którego celem było usunięcie przemocą 
członków^ sprawującego w Polsce władcę 
rządu i zastąpienie go przez inne osoby, 
przyczem działalność ich polegała na wy­
wołaniu i podniecaniu w masach nastro­
jów rewolucyjnych przez podburzanie db 
nienawiści przeciw rządowi, do niepłacenia 
podatków, do nieposłuszeństwa władzy, do 
ośmieszania 1 dyskredytowania władz pań­
stwowych, do organizowania, uzbrojenia i 
szkolenia kadr rewolucyjnych i zorganizo­
wania rewolucyjnej organizacji pod na­
zwą „Centrolewu", 'która ułożyła plan 
objęcia przemocą wfadizy — postanowił:

i * -- •<

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 13 stycznia (tel. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara 
wynosił 8.94.

si-.azać wszystkich oskarżonych, z wyjąt­
kiem Sawickiego, na ciężkie więzienie. — 
I tak: tow. Lieberman skazany został na 
2y* roku, tow. Barlinki na 2 i pół roku, 
tow. Dubois na 3 lata, tow. Mastek na 3 
lata, tow. Ciołko&z na 3 lata, tow. Pragier 
na 3 Lata, Witos na iys roku, Kiernik na 
2y2 roku, Bagiński na 2 lata. Osk. Sawicki 
został uwolniony.

Wszyscy zostali skazani z art. 102.
Wyrok wywołał olbrzymie wrażenie.

WARSZAWA, 13 stycznia (tel. wt.). 
Uchwalony wczoraj na Radzie ministrów 
projekt ustawy o zmianie ustroju samo - 
rządu terytorialnego wprowadza pięcio- 
przymiotnikową ordynację wyborczą, — 
lednak nie na zasadzie systemu de! Hondta 
(jak w wyborach do sejmu i senatu), lecz 
przewiduje system tzw. ścieśnionego gło­
sowania imiennego.

System ten przewiduje, że wyborca 
ma prawo umieścić na liście Yi część licz­
by ustawowej radnych, przypadających na 
dany okręg. Wybrani zostają ci, którzy 
uzyskali największą ilość głosów' — ze 
wszystkich istniejących list.

Projekt nie uznaje zasady listy stron­
nictw, wprowadza natomiast listę głoso­
wania imiennego.

Cenzus wieku wymagany dla prawa 
wyborczego podwyższony zostaje db 24 
lat, dla biernego db 30 lat.

Dalej projekt wprowadza instytucję 
zawodowych członków zarządów miej­
skich, znaną dotąd tylko w b. dzielnicy

j pruskiej. Kadencja organów, stanowiących 
j i zarządzających trwa pięć lat, urzędówa- 
; nie członków zawodowych — 10 lat.

Projekt ogranicza także skład liczebny 
| rad miejskich i przewiduje: w miastach 
i do 5.000 mieszkańców — 16, od 15.000 do 
i 24.000 — 24, od 24.000 do 60.000 — 32, 
| oc 60.000 db 120.000 — 40, od 120.000 
| g o  180.000 — 48, od 180.000 do 250.000 
! — 56, w miastach, liczących ponad 250.009 
| mieszkańców — 64 członków rady. Cyfra 

ta dotyczyłaby m. i. i Lwowa, 
m. Warszawa — 96.

Po uchwaleniu powyższego projektu 
przez Sejm rozwiązanie istniejących rad1 
miejskich nastąpiłoby w marcu, a nowe 
wybory na podstawie nowej ordynacji wy­
borczej odbvłybv się w czerwcu.

100 strzałów w jednej minucie.
WIEDEŃ. 13. stycznia. (Pat.) ,.N. Fr. Pres- 

se“ donosi z Sofji. N a przywódcę grupy Pro- 
togerowa, poipa Teodorowa dokonali zwolennicy 
Michajłowa po raz trzeci zamachu.

Jak twierdzą, strzelano nawet z dwóch ka­
rć i.-inów maszynowych. Napadnięci odpowie­

dzieli również strzałami'. W ciągu kilku minut 
padło przeszło tam 100 strzałów. Jedna oso.ia 
pozostała na placu lekko ranna. Napastnicy wsic- 
c.łi do przygotowanego samochodu _ l umknęu 
niepoznani. Również zaatakowani nie czekając 
przybycia policji, odjechali.

Na dzikim Zachodzie.
NOWY JORK. Przed kilku dniami 

rozegrał się epilog krwawego czynu w 
Sprin-gfieild (Stan Missouri), gdzie przy 
oblęganiu przez policję szajki bandytów 
z braćmi Young na czele, zginęło od kul 
sześciu policjantów a trzech zostało cięż­
ko zranionych. Gdy policja wreszcie wtar­
gnęła do farmy, nie było w niej już niko- 
o-o- jak się potem okazało, bandyci uszli

m i  m i 1*1 II E
Głośny Zbigniew Dunikowski, podający się 

za wynalazcę sposobu wydobywania złota z 
ziemi, aresztowany jak wiadomo pod zarzutem 
oszustwa, uzyskał od władz francuskich pozwo- 
knie na zademonstrowanie swego wynalazku.

Demonstracja odbędzie się dnia 17. .styczniaw 
Zabóratorjum Sorbony xV obecności ekspertów 
francuskich. Dunikowski, który przebywa w 
więzieniu codzień spędza1 kilka godzin w labo- 
ratorjum, dla przygotowania doświadczenia.

lop tli l in ie  lizen iiw lm i loraón
Na walnem zgromadzeniu kupców 

branży kolonialnej we Lwowie szereg mow 
ców wypowiedział się przeciw monopolo­
wi towarów kolonjalnych, poczerń przy­
jęto rezolucję następującej treści:

„Zebrani w Centralnym Zw. Kupców 
i Przemysłowców we Lwowie kupcy to­
warów kolonjalnych (herbata, kawa), owo­
ców południowych (pomarańcze, cytry­

ny i {banany), i przedstawiciele odnośnych 
branż protestują jaknajostrzej przeciw 
wszelkim zamierzeniom zmonopolizowania 
importu tychże towarów, które dopro­
wadzą do zupełnego wyeliminowania le­
gitymowanego kupiectwa na rzecz uprzy­
wilejowanych firm i ludzi nie mających 
nic wspólnego^ z handlem".

chodbikiem potiiziemnym.
Celem udzielenia pomocy władzom 

zgłosiło się około 5.000 ochotników1, któ­
rzy z psami gończymi, bombami gazowy­
mi i karabinami maszynowymi puścili się 
w pościg za bandą, tropiąc ją na tery- 
torjum trzech Stanów : Missouri, Oklaho­
ma i Teksas.

Zdołano ująć sześciu członków ban­
dy. W trakcie dalszego pościgu pewien 
rzemieślnik przyniósł wiadomość, że 
dwóch hersztów, bracia Young, przybyli 
Eo niego, prosząc o gościnę. Poznał ich 
natychmiast na podstawie fotografji z li­
stów gończych i potajemnie z rodziną o- 
puścił mieszkanie. Miejsce to otoczono 1 
na dom skierowano jednogodzinny ogień 
karabinów maszynowych. Następnie wrzu­
cono bomby, wydzielające gaz łzawiący 
i wkroczono db wnętrza.

Jeden z braci Young był już nieżywy, 
drugi umierał. Jak się zdaje, sami zadali 
sobie rany śmiertelne, idąc za radlą swej 
matki, która — jak się okazało z kartki, 
pisanej przez jedinego z nich: „Do kocha­
nej matki" — zaleciła im, aby raczej się 
zabili niż zeby mieli wpaść w ręce policji.

Gdy starą kobietę zawiadbmiono o 
śmierci synów, powiedziała tylko: „Chwa­
ła Bogu!" i padła zemdlona.

Krwawa zbrodnia
i sam o b ó js tw o .

WARSZAWA. 13. stycznia, (teł. wi.) Z 
Częstochowy donoszą: Wczoraj popcłn*>n« 
krwawą zbrodnię oraz samobójstwo w Kamie­
nicy Polskiej pod Częstochową. Bohaterem te­
go krwawego dramatu jest 29- letni Bolesław 
Blachnicki, rzeźnik z zawodu mieszkający prejr 
matce, włościance. Blachnicki od dłuższego 
czasu konkurował o córkę rolnika z Kamienicy 
Polskiej. Szkopa. Janinę. Podobno dziewczyna 
obdarzała wzajemnością Blachnickiego jednak 
matka Aniela, była przeciwna temu małżeństwu.

Wczoraj wieczorem dó Szkopów przybył 
Blachnicki, jak zwykle w odwiedziny i w pe­
wnym momencie posprzeczał się z matką Ja­
niny. Po krótkiej kłótni. Blachnicki wyszedł 
na korytarz, a za nim wyszła Janina, cucąc go 
uspokoić. Po chwili, matka usłyszała krzyk.

Kiedy Szkopowa wbiegła. Janina poraniona 
zdołała wyskoczyć przez okno na dwór, nato­
miast wszystkie ciosy spadły na Szkopową. 3łar 
chmcki uzbrojony w długi rzeźnicki nóż. kom­
pletnie ją pokrajał, potem wbiegł do pokoju 
chwycił brzytwę, i przeciął sobie arterje pod 
kolanami.

Janina wybiegłszy, zdołała wszcząć alarm. 
Kiedy nadbiegli ludzie, Blachnicki już nie żył. 
a Szkopową. nieprzytomną wraz z córka od­
wieziono do szpitala w Częstochowie.

Komunikaty U niw ersytetu  Lud. 
i T. U. R.

r, Lwowska Org. Młodz. TUR.. Rutowskie- 
go 2S. We czwartek 14. brn. o godz. 19-tej od- 

| czyt tow. Br. Skalaka z cyklu zasadnicze po- 
i jęcia ustrojowe p. t.: „Faszyzm, bolszewiku*, 
i demokracja, jakof ormy ustrojowe".

2) Związek Zawodowy Kolejarzy ul. Gró- 
| decka 69. w piątek 15. b. m. o godż 19-tej 
| odczyt p. prof. M. Łopuszańskiego, p. t.: „Z 
■ rozważań przyrodnika — Skąd poehoeftimy, r— 
i kim jesteśmy — dokąd dążymy". z przeźroczami 
i (Odczyt wspólny z Kom. Kult. Oś w. ZZK.)

3> Związek Zaw. Prac. Komunalnych- Oin 
mlaóska 2, II. p. w sobotę 16. b. m. o gooz.

; 19-tćj odczyt p. J. Slebodzińskiego p. t.: „In- 
: dje współczesne" z obrazami świetfnemi.

4) Stowarzyszenie ..Praca" Rynek S. I. p.
I odczyt tow. A. Hlessa. p. t.: „No.vy Wiedeń" z 
j przezroczami. ^
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TEATR WIELKI:
Środa o 7.30 „Rycerskość wieśniacza* l 

„Pajace".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Nieczynny
TEATR NOWOŚCI. Od czwartku, dnia 14. 

b. m. codziennie o godz. 8-mej wieczorem u- 
każe się wielka rewja w! 2 częściach pióra W. 
Raorta p. t.: „Jakoś to będzie*. Udział bierze 
<-ały zespół. W niedzielę, dane będą dwa przed­
stawienia. o godzinie 4-tej i o godz. 8-mei 
Ceny miejsc od 1 do 5 zł. Bilety są już do 
nabycia w sklepie przy ul. Akademickiej 12, 
Czysty dochód przeznaczony na rzecz bezrobo­
tnych artystów.

WSZYSCY, którzy biorą udział w propa­
gandzie za „Dziennikiem Ludowym* zbiorą się 
we środę, dnia 13. b. m. o godz. 7-mej wlecz, 
w lokaju ..Dziennika Lud.*.

KRADZIEŻE. W dniu 12. b. m. doniosła, Pe- 
lagja Jarocka. Kurkowa 7. że dnia tego między 
godz. 13 — 16, dotychczas nieznany sprawca do­
stał się przez okno dachowe na strych real­
ności przy ul. Senatorskiej1 I. 11, skąd skradł na 
szkodę Franciszki Hoffmanowej garderobę, łącz­
nej- wartości 1000 zł.

Również wczoraj zgłosił w policji- Gafel A. 
zamieszkały ul. Kurkowa 1. 4. że unia tego 
około godz. 16-tej nieznani sprawcy zapomocą 
dobranego klucza dostali się do jego mieszkania.. 
skąd skradli większą il-ość garderoby męskiej, i 
damskiej, łącznej wartości 2.500 zł.

ZA KRADZIEŻ MYDŁA. W dniu wczoraj­
szym  zostali przytrzymani przez policję Sob­
czak Jan. Basamiba Teodor. Pecharowskl Włady­
sław i Maksymowicz Michał wszyscy zam. ul. 
Weteranów 1. 6. za systematyczną kradzież my­
dła na szkodę Flelschera Adolfa, właśc. fabryki 
mydła, ul. Weteranów 1. 6.

POD ZARZUTEM WŁAMANIA. Dnia 12. 
b. m. zostali przytrzymani przez PP. Chudzik 
Kazimierz, zam. ul. Mościckiego 11 na Kiepuro­
wie l Czeczmar Jan. zam. ul. Kresowa 1. 9., 
obaj za włamanie db sklepu spożywczego przy 
ul. Źródlanej 16. na szkodę Bergera Mozesa.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczorai 
popołudniu o godz. 14. w bramie realności przy 
ul. Gródeckiej 1. 14. niejaka Musi i Tekla, bez 
zajęcia i miejsca zam. przez wypicie większej 
ilości jodyny usiłowała popełnić samobójstwo

Zawezwane Pogotowie rat. po udzieleniu 
desperatce pierwszej pomocy, odwiozło ją do 
szpitala powszechnego. Powodu usiłowanego za­
machu samobójczego n le zdołanô  ustalić.^

PGZAR- Wczoraj o godz. 8.30 -w sklepie 
szczotkarsktm Berka BerkowPicza, ul. Zamar- 
stynowska 1. 2, wskutek eksplozji maszynki na­
ftowej wybuchł pożar. Zawezwana straż -po­
żarna ogień ugasiła.

Szkoda wynosi około 1.500 zi.
PRZYTRZYMANO W ARESZTACH: Stacho- 

wa Piotra, lat 29, szofera, zam. ul. Łyczakow­
ska 1. 70. do dyspozycji starostwa grodzkiego 
Żukowa Teodora, lat 39. Jasińskiego Władysława 
łat 26. i Żukowskiego Bronisława, lat 35 wszy­
scy bez zajęcia i m. zam. jako poszukiwani 
p r z e z  wydział śledczy.

■ t MIM IłllilltZ! PPS. W LEIIIIIIIi

Komunikaty.
POSIEDZENIE Zarządu Sekcji Kobiet PPS. 

odbędzie się w środę, dnia 13. stycznia, o godz. 
7-mej wlecz, w lokalu przy ul. Rutowskie<*o 
723.. II. p. Uprssża się towarzyszki o punktualne 
przybycie.

KOMITET PPS. Dzielnicy yezaków — Zie­
lona Zawiadamia, iż 14. b. m. we czwartek, o 
godz. 7-mej wlecz, w Związku Kaflarzy. Zielona 
7. I. p. odbędzie się zgromadzenie członków.n a 
którem tow. Markowski wygłosi odczyt j>. t : 
„Droga dó Zwalczania bezrobocia*. Uprasza się 
wszystkich członków i sympatyków o liczne 
przybycie. Obecność członków zarządu i mę­
żów zaufania obowiązkowa.
W. Kwiatek sekr. J. Mokrzycki, przew.

KOMITET PPS. Dzielnicy śródmieście. We 
środę. 13 b. m. o godlz. 7-mej wiecz. w lokalu 
„Dziennika Lud'.* przy ul. SykstuSkiej 21. II. 
p. odbęazie się pierwsze konstytuujące zebra­
nie członków PPS. mieszkających w śródmieściu 
Uoras’a »ię towarzyszki i towarzyszów miesz­
kających w tej dzielnicy o grzyby cle.

Za Egzekutywę O. K. R.
B. Skalak, sekr. J. Szczyrek, przew.

PRZYPOMINAMY rodzicom, że Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, otwiera z 
dniem 12. bm. we wtorki o godz. 18-tej w lo­
kalu O. K. R. przy u|. Rutowsfciego 23. II. p. 
poradnię w sprawie jak postępować z dziećmi 
irudaemi do prowadzenia.

Rob. Tow. Przyjaciół Dzieci.

R e p e r tu a r  kin lw o w s k ic h .
APOLLO- „Ułani., ułam., chłopcy malo­

wani",,.
CASINC: „Ben Hur“ (dźwiękowiec).
CHIMERA: „Wesoły porucznik* (M. Che- 

valier) i dod. dźw. „Przy świetle księżyca4.
GRAŻYNA: „Niebieski Motyl* z Marleną 

Dittneh.
KOPERNIK: „Trsgedja amerykańska*.
LEW: . ,Dlxiana*.
LUNA: „Ludzie bezdomni".
MARYSIEŃKA: „Tragedia amerykańska*.
MIRAŻ: Pat i Patachon oraz Harol Lloyd.
OAZA: „Parada miłości* Maurice Chevalier.
PAŁACE: „Kongres tańczy*.
PAN: „Tragedja kobiety, żony i matki* 

(Je; chłopczyk).
PASAŻ: „Nieposkromiony* w gi. roli G 

0’Brien.
PROMIEŃ: „Tarzan władca dżungli".
SŁOŃCE: „Ciernie losu*.
STYLOWY: „Gehenna miłości*
UCIECHA: Buster Ceaton jako bokser, oraz 

„ Z ły  czar" John Gilbert.

urządza
dnia 16 stycznia 1932 r. w sali OKRU przy ul. Rutowskiego 23 II p.

WIELKA
ZABAWĘ TANECZNĄ
Orkiestra salonowa. Bufet we własnym zarządzie. 

Początek 20 30. Wstęp od 1 do 1‘50 zł.
ZA KOMITET:  BORZĘCKA M. BUGIERA M. PAWŁOWSKI FR.

Z  s a li  są d o w e j.

Proces dr. Koinika.
W podjętym w dniu wczorajszym procesie 

o oszustwo na szkodę B. G. K. pierwszy zezna­
wał dr. Kolnik. Do winy się nie przyznał, u* 
trzymując. że wszystkie operacje giełdowe, 
które przeprowadzał z ramienia Banku Wzaje­
mnego Kredytu, były dokonywane z wiedzą dy­
rekcji. Operacje przy pomocy kabli, na Nowy 
Jork", były wówczas w powszechnem użyciu i

w owym czasie nikt się tem nie gorszył. Posz­
kodowanie wierzycieli1 nastąpiło nie wskutek wi­
ny oskarżonego, lecz z powodu nagłego spad­
ku złotego. /

Drugi oskarżony Kurzer. któremu akt os-* 
karżema zarzuca sprzeniewierzenie, również db 
winy się nie poczuwa.

14 mias, więzienia za kradzież zegarków.
Wczoraj przed sądem stanęli Kazimierz Mi- 

challszyn i Michał Podolski, oskarżeni, o wła­
manie się do sklepu Hałperna i kradzież 200 
zegarków srebrnych 4 złotych oraz kilkanaście 
pierścieni i innej biżuterji. Już w piwnicy po­
częli się łupem dzielić, bojąc się, ażeby „zło­
dziej. złodzieja nie okradł*.

Na tej jednak czynności przychwycono ich

i wczoraj postawiono przed' sądom.
Oskarżony Michalczyszyn grał, czy też jest 

warjatem, nic nie mówiąc stanął pod piecem 
l stał tam sobie podczas, gdy Podolak opisał 
przebieg włamania, przyznając się do niego.

Sprawę Mlcahlczyszyna wyłączono l posta­
nowiono poddać go badaniu psychjatrów, u 
Podoiaka skazano na 14 miesięcy c. w.

Na pokrycie strat 
z pow odu konfiskat

Tow. Marjan Zamullński zł. 5.—. Solon. 
Grabownica Stan. zł. 2.—.

N. N. z Borysławia zł. 5.—, M. K. zl. 
16.50.

Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Admini­
stracja „Dziennika Ludowego* ul. Sykstuska’ 
2i, ii. p.

„Kalendarzyk
M łodego Robotnika”

wydawnictwo Komitetu Centralnego 
Organizacji MoMzjeży T. U. R., jest je­
dynym kalendarzykiem robotniczym.

Cena egzemplarza 60 groszy.
Kalendarzyk posiada bogatą treść in­

formacyjną z dziedziny prawa robotnicze­
go, życia Org. Młddz. T. U. R., sportu 
robotniczego, wskazówki praktyczne co 
Czytać, wiadomości krajoznawcze, wska­
zówki organizacyjne, dane liczbowe o 
Polsce, położeniu klasy robotniczej w kra­
ju i zagranicą.

Kalendarzyk znaleźć się powinien w 
ręku każdego działacza robotniczego.

Zamówienia zgłaszać: Komitet Cen­
tralny Org. Młódź. T. U. R., Warszaw^, 
Warecka 7, konto P. K. O. Nr. 17.333, 
„Księgarnia RobotniczaW arszaw a, Wa­
recka 9, oraz do wszystkich Organizacji 
Młodzieży T. U. R. Przy zamówieniach 
ponad 10 eg z. rabat. Wysyłka tylko za 
zaliczeniem pocztowem.

mn>— ifirtme« muraTnnrn~n—itnii-nrrrTrr-rT-tf--

h u m o r T
MŁODA KUCHAKA.

Młoda żona wita powracającego z płacy mę­
ża płaczem.

— Co się stało moja kochana? — pyta
mąż.— Pomyśl, pies pożarł legummę, która wła­
snoręcznie przygotowywałam dla ciebie.

— Nie płacz moje dziecko, jeżeli zdech­
nie. kunie cl innego psa.

OTWARTOŚĆ.
Żona: — Przed ślubem obiecywałeś, że hę* 

dziesz mnie kochał całe życie.
Mąż: Tak jest. święta prawda.
Żona: No l dlaczego nie dotrzymujesz da­

nego przyrzeczenia?
Mąż: Moja droga, a któżby się spodziewał 

że ty tak długo żyć będziesz?

Wielka kradzież na poczcie.
Wczoraj zgłosił się w Wydz. śledczym P. 

P. Kubka Jakób, woźny Powszechnego- Banku 
Kredytowego z ul. Jagiellońskiej 1. 5. zam. ul. 
Mickiewicza L 24. że dnia tego gdy był na 
głównej poczcie jakiś nieznany sprawca skradł 
mu list pieniężny zawierający 2.300 marek miem. 
która to kwotę miał nadać* do Dresdner Banku w 
Berlinie.

Do radjoabonentów!
Urząd pocztowy we Lwowie przypomina, 

radioabonentom. którzy me uiścili jeszcze opłat 
za czwarty kwartał 1931 r. że rachunki nieza­
płacone za ubiegłe miesiące nie będą ponownie 
doręczane przez listonoszów. Radjobanoneci za­
tem zalegający z opłatami winni sami zgłosić 
się w oddziale radiofonicznym urzędu pocztowe­
go (ul. Słowackiego), i uiścić zaległe opłaty 
w ostatecznym terminie do dnia 15. stycznia b, 
r. w przeciwnym bowiem razie odda urzjąd po­
cztowy zaległe opłaty do przymusowego ściągnię­
cia. co narazi abonentów-- na nieprzyjemności 
i koszta egzekucyjne.

Program radiowy
CZWARTEK. 14. stycznia.

10.00. Nabożeństwo z cerkwi wołoskiej we 
Lwowie.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu l hejnał.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. „Co dają związki hodowlane*? wygłosi 

dr. J. Rostafiński.
12.35. Koncert szkolny z Filharmonii warsz.
15.00. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.00. Kc-munikat gospodarczy oraz giełda pie­

niężna.
15.15. Lwowski kącik LOPP.
15.25. Muzyka z płyt gramofonowych
15.35. „Wśród książek* — omówienie ostatnich 

wydawnictw.
15.50. : Program dla dzieci młodszych: a) Za- 
gaoki i szarady* b) opowiadanie cioci Hali
16.20. Lekcja języka francuskiego.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
17.10. Odczyt z Wilna.
18.50. Rozmaitości, i odczytanie programu na 

dzivń nast.
19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza, koresp. b. 

omówi inż. W. Tarkowski.
19.35. Płyta gramofonowa.
19.30. Wiadomości sportowe.
19.35. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
P20.00. „Perpetuum mobile* wygł. prof. M. 

Cetnerszwer.
20.15. P. Karol Ktromenger oówl koncert z 

Belgradu.
22.00. FoTeton Benedykta Hertza „wowojenre 

nowele gwary warszawskiej*.
22.15. Dodatek do pras. dziennika radjoweno
22.20. Komunikat meteorologiczny.
22.30. Muzyka taneczna z Pa lais de danse „Bri- 

stoitl we Lwowie.

Zw iązek Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej
(akad.) ZNMS ogłasza rejestrację członków. 

R ejestracja odbyw ać s ię  b ęd zie  w lokalu „D ziennika  
Ludow ego" w dniach od 14 do 28 stycznia br. codziennie między 
godziną 13 a 14 w południe.

Przyjmuje się również zgłoszenia nowych członków. — ZARZĄD.

Anegdota o dyktaturze,
W Paryżu opowiadano sobie podczas nie­

dawnej wizyty króla jugosłowiańskiego Aleksan­
dra jak król ten sprawując od dwóch lat w 
swem państwie rządy samowładcze. odradził 
swemu szwagrowi Karolowi II. zaprowadzeniu 
w Rumunji dyktatury.

Gdy król Karol zapytał w tej sprawie go 
cradę. Aleksander odrzekł:

— Wadzisz dyktatura podobna jest do wspa­
niałego pałacu, do którego chce się wejść za 
wszelką cenę. A gdy się potem chce ten pałac 
opuścić, to napróżno szuka się drzwi wejścio­
wych...

Uwaga króla Aleksandra świadczy, że W 
Blalogrodzie dyktatura ma poważny kłopot ze 
znalezicnum drzwi, przez które mogłaby wyjść 
ze swego wspaniałego, ale dusznego pałacu na 
szeroki ogród urządzeń konstytucyjnych.

Bestja
D żaganem  w g ło w ę  d la  kilku

złotych .
W gminie Buszcze, po w. Brzeżany. de 

młyna Natana Begnera zgłosił się ubiegłej nie­
dzieli jakiś osobnik, z prośbą o pracę. Ponie 
waż w tym czasie w młynie nie było jakiegokol­
wiek zajęcia dla mego przeto zarządca odmówić 
jego prośbie. Wówczas osobnik poprosił o po­
zwolenie przenocowania. Prośbie tej uczynio­
no zadóść l nieznajomy udał się db izby 
gdzie spało trzech robotników młynarskich.

Tam na própozycję jednego z nich, przez 
jakiś czas grali W karty, które jeden z  młynar, 
czyków wyjął ze swego kuferka. W roomen 
cle tym nieznajomy przybysz dostrzegł, że w 
kuferku znajdują się pieniądze.

Gdy po skończonej grze wszyscy ułożyli 
się do snu i zasnęli, osobnik ów znalezionym 
dżaganem zadał po kilka ciosów każdemu ze 
śpiących młynarzy, poczem zabrawszy pienią­
dze z kuferka zbiegł.

Na odgłos jęków poranionych młynarczyków 
zbiegła się czeladź śpiąca W sąsiednich izbach 
ale sprawcy już nie zdołano ująć. Wszystkie 
jego ofiary znaleziono w kałuży krwi. obok na 
ziemi leżał dżagan — narzędzie zbrodni.

Rannych przewieziono rano do szpitala * 
Brzeżanaćh. gdzie stan jednego z  nich ̂ uznano 
za beznadziejny.

O G Ł O S Z E N I A

z ogr. odpow.

we Lwowie ul, Bourlarda 1,2,
Tel. 57-25

Bela MICHOTEK
Fabryka cukiernicza we Lwowie,

Zaścianek 10, TeS. 79-39
poleca znakomite herbatniki, keksy, pierniki, bi­
szkopty, andruty, sucharki, precelki i inne wy­

roby pierwszej jakości. 8Ó9

K Cii P N S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz namewszyefo 
robót filetowych, R. HRFTKA, u/. Kopernika 
17. I. p. tel. 45-56, poleca swoje wyroby 
najtaniej, (ho na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie oho- 
wiązuie do kupna. 760

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp. papucz-o 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej ł 
filcowej, herlacze buty filcowe i t. p. obuwie 
poleca l wykonuje Wytwórnia pantofli Lwów.

. Wronowska A. Tel. 59-38. Wyrabia się także 
do miary 1 z dostarczonego materiału. 660

m m U  zakumsz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz zajtanrel u tiB- 
ŚżELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul 
Wronowskie}. —- Firma ta sprzedaj* aa raty 
długoterminowe,, s to na 2 lata, M£@L̂  
wszelkiego roti-zajm po cenach tooakyr-sucy! 
?weh i ściśle gotówkowych.

Wolnie i p e s ^ k i w a n e  p o sa d y

P RAK T Y Ii A NT KR fryzjerska umiejąca manicure, 
początki ondulacji, poszukuje miejsca na do­
kończenie praktyki. Lwów, Kleparowska 28, 
drzwi Nr 8. Rybka. 3.

POSZUKIWANY ZARAZ do fabryki mydła, 
zdolny i energiczny mistrz mydlarski. Re­
flektuje się tylko na siły pierwszorzędne. 
Zgłoszenia sub „Fachowiec* do Admtn.

R Ó Ż N E

NASIONA KONTROLOWANE we wielkim wybo- 
2'ze. Najważniejsze odmiany w paczkach po 
yntżonei: cenie 15 gr. DR. Z. BACH. Rynek 2. 
ćRóg Dominikańskiej) Lwów. Tel. 67-32.

ANODOWĄ baterię zużytą, kuplę. Kopernika 11.
Drukarnia w godz. 8 —3.

Odp. red.: Julian Rychlewski. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wyciawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Teł. 8-31.


